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Dwa tygodnie darnnp ii poszukiwań za gen. Zagórskim.
Interwencja o przyśpieszenie wypłaty

zasiłku  dla pracow ników  państw.
WARSZAWA, 19-go sierpnia, (tel. wł.). 

Tow. Maksamin interwent jowal dziś w‘ depar­
tamencie bndżeiolwlylm, ministerstwa skarlm 
'w1 sprawi- 'wylplaty za,pioniolgli, przyznanej pra­
cownikom państw., |przelz rządi. ‘Tow1. Maksa- 
m in oświadczył, iż sprawa tylch zapomóg' jest

ostalećznie załatwiona.
Rozporządzenie Radły (Min. dotyczące tej 

kwest ij ukaże się w Dzienniku Ustawi w dniu 
jltrzejszym . f , 1

Wypłata pierwszej części zapomogi ma 
nastąpić 1 września br.

Śledztwo w sprawie zniknięcia gen. Zagórskiego
stanęło  na martwym punkcie.

WARSZAWA, 19-go sierpnia, (teł. w ł.), 
Dzisiejszy ..Ekspress Poranny1” ogłaisza roz­
mówcę z szefem żandarm erji płk. Piątkow­
skim, który 'wyznał otwarcie, żte śledztwo w  
sprawie gen. Zagórskiego stanęło na m art­
wym punkcie.

Jest io niezmiernie oharakterystyczne wy-, 
znanie. Po kilku zaledwie dniach śledztwo 
nie może (ruszyć z miejsca. ŚwiadcZw to me 
bardzo pochlebnie o iapayącie śłedfczym — 
władz wojskowych i policyjnych.

eeu-M

Między życiem a śmiercią.
Los Sacca i Vanzettiego jeszcze nierozstrzygnięty.

NOWY JORK, 19-go sierpnia. (A. W .). 
iW związku ze zbliżającym się terminem 
egzekucji na Sftcjco i Yancetli pilnuje1 po- 
licja wszystkich sędziów przysięgłych, którzyl 
bpiali udział lwi ich procesie, celem ochrony 
ich p rz ta  ewentualnemi zamachami. Pod ści­
słą ochroną policji pozostają również1 gu- 
beTilfetor Fuller, prokurator i sędzia. Guber­
nator Fuller wyznaczył kilka tysięcy dolarów 
liaglrody za Wykrycie sprawców zamachu na 
dom sędziego w Bostonie.

WASZYNGTON, 19 sidrpnia. (Pat.). -  
Pewna Amerykanka zwróciła się dó sen. Bo-

raha, przewodniczącego komisji spraw zą- 
grańicznylch senatu, aby interw enjowal w| 
sprawie Sacra i Vanzetliego ze względu na' 
konsekwencje, jakje wykonanie nad nimi egzeb 
kuicji pociągnęłoby w dziedzinie stosunków' 
międzynarodowych. W odpowiedzi na piowyż- 
szy apel sen. Borah oświadczył, że pocista- 
!w'ą interwencji Iw* sprawie Sacca i Yanzeltjego 
mogłoby być jedynie przekonanie o ich nie­
winności, albo też o niesprawjedliwdśei wlyH 
roku. Natomiast kielrowlanie się względami na 
stosunki zagrań, sprzeciwiałyby się poczu- 
tcftu godności narodu amerykańskiego.

Nl7
Rewelacje „M atina“ .

PŻRYż, 19 ;sjerpnia (AW.). „Matm” o- 
głasza szereg senzacyjnylch dokumentowi, któ­
re  mają .służyć, w  dowód, że III Aliędzynaro- 
dówka przy współudziale poselstwl sowieckich 
^  Paryżu i Berlinie usiłowała przygotować 
u ( Północnej Afryjee nowe powstanie Riffe- 
now przelciwko Francji i Hi szpan ji, W przyj-1 

a >wlanjach tyjch główną rolę odegrał poseł 
uw 'ecki w Berlinie Krestyński i atache woj-, 

?TT° -̂r Poselstwa sow|ie|ckielgo Wl P,airyżlu pi. .W ojkow.
Z ogłoszonych idokujmentówi wynika, że 

Komintern moskiewski przyj pomocy spectal-i 
nych emisarjuszy orgamzowfał wysyłkę amu-

\

nicji dla żołnierzy riffeńskieh. Amunicje tę 
przewożono przy pomocy okrętów niemiec­
kich. Z polecenia sowietów wyjechało do M a- 
rokka kilku Wyższych oficerów niemieckich, 
którzy mieli za ządlanie zorganizowanie arniji 
powstańczej. Oficerowie ci otrzymali równo­
cześnie instrukcje od niemieckiego sztabu 
generalnego.

ZAOPATRZENIE DLA CÓRKI ŻEROMSKIEGO-
WARSZAWA, 19. 8. (Tel. wł.). Na wniosek Rady 

Min. Prezydent Rzplitej -przyznał córce Stefana Że­
romskiego —  Monice Żeromskiej stale zaopatrzenie 
w wysokości |550 zł. mies. ■,

Polska na kongresie unji międzypar­
lamentarnej.

WARSZAWA, 19-g'o sierpnia. (A. W ). 
- i kongiresie unji m iędzyparlamentarnej,—: 
którego otwarcie nastąpi w Paryżu 25 bm, 
reprezentowana będzie Polska jpirżez dełegiac.ję, 
wl następującym pkladzje: ipirof. Bronisław 
Dembiński, prezes delegacji, poseł Bator (Z1 
LN), poseł Czetweriyński (ZLN.). wiceinar- 
szatek Sejmu Dęblski (Piast), poseł Kosy- 
'damSki (Piast), pos. Neumann (z.jecr niem.) 
sen. Pusner (I5PS .), poseł RaczkoWski (ZLN) 
pos. Reich (kol. żyd ), i pi Czosnowski. sęki*, 
grupy.■ --i . b

WOJE WIO DA LW OW SKI U WICEPEEM. BARTLA.
WARSZAWA, 19 sierpnia. (P at). W drn. 

dzisiejszym pan 'wicepremier Rairtel przyjął 
wiceministra spraw Wen. Jaroszyńskiego, wo- 
,j ewodę lwowskiego Dunin-Borkowśkiego, wi­
ceministra skarb u G r odyńsk i ego.

MIN- KNOLL U MARSZ. PIŁSUDSKIEGO..
WARKZAWA, 19. 8. (Tel.. wł.). Zastępujący min. 

spr. zagir. Zaleskiego p. min.’ Knoll wyjechał w śro­
dę do Diruskiennik. W czwartek iprzyjęty został przez 
marsz. Piłsudskiego, któremu zdał sprawozdanie z 
sytuacji poi lycznej. Min. Knoll powlrócił w dniu dzi­
siejszym 0o Warszawy.

SPRAW A USTAWY UPOSAŻENIOWEJ DLA
' PRACOWNIKÓW. |

WARSZAWA, 19. 8. (AW.). W  dniu dzisiejszym 
odbyła się Iw Ministerstwie skarbu pod przewod­
nictwem fwicemimsira dra Groayńskiego konferencja 
Wewnętrzna W sprawie nowej ust. uposażeń dla 
pracowników państwowych. Natomiast wbrew  po­
głoskom inje zajmowano się sprawą redukcji pracow­
ników państwowych.

STRAJK MURARZY W  LUBLINIE.
LUBLIN, 19 (sierpnia. (AW.). W dniul 

dzisiejszym Wybuchł W Lublinie strejk mura- 
r  y, którzy Zażądali 45 proc. podwyżki plac, 
Pracodawcy godzą -się na podwyższenie płac 
na 15 proc,

— i ' i
STRAJK DOROŻKARZY SAMOCHODOWYCH 

> W  BERLINIE.
BERLIN, 19 sierpnia. (Pat). Dziś przed 

południem zastrejkow|ała w Berlinie większość 
dorożek samochodowych. Sb*ejk ten był de­
monstracją przeciw1 wiplrowiadzeniu1 jednolitej' 
taryfy dla wlsz3*slkich dorożek.

STRAJK METALOWCÓW W  BUDAPESZCIE.
BUDAPESZT, 19. 8. (AW). Strajk metalowdów 

nie zossiał jeszcze proklamowany ale faktycznie w- naj 
poważniejszych fabrykach metalurgicznych już się nie 
pracuje. Dotychczasowe rokowania o doprowadze­
nie dn porozumienia nie dały żadnych rezultatów.

i
%
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A P O L L O ! D Z I Ś  P R E M I E R A !  A P O L L O !
Wielki podwójny atrakcyjny program 16 aktów

K  O B  I  E T A  Z  M I L J O N A M I
dramat źyciowo-erotyczny. W gt. rolach PAT 0 ’MALLEY niezapomniany Wielki ksiaże »BIAŁYCH NOCY* oraz MAC BURGH

C Z Ł O W IE K  C Z Y N U dramat rozgrywający się na tle rozszalałego żywiołu dzikiej północy 
W gl. rolach V lola D ana i K em eth  Harlan

Sfrasii) widmem wojny -  i zhroią sio.
MOSKWA. (Cqp.s). Widmo wojny nie 

przestaj^niepokoić polityków sowieckich. • 
;W tyldh dniach „Kirasnają Gazeta“ uderzyć 

la znów na ałtairm z powodu zbrojeń morskich1 
Aniglji w Iridjaich. Dziennik twierdzi, że An- 
tglja zamierza .skoncentrować w Indjaeh spe­
cjalną flotę ekspedycyjną, co niewątpliwie po­
zostaje w yjfflązku z planami polityków Fugiel-: 
skich w kierunku osaczenia i zaatakowania 
unji sowieckiej.

:W chwili obecnej — według inform acji 
pi'asy sowi eckiej — siły zbrojne rządu an­
gielskiego w Indjaeh podzielić można na dwie 
kategorje Do pierwiszej kategorji zaliczyć na­
leży, airmję iang]o-ind!yjską, składającą się z 
żołnierzy kolonjalnyćh (2/3) i angielskich 
(1/3). Do drugiej kategorji należą natomiast 
formacje wyłącznie angielskie. Obie te kate­
gorje nie badają się jedńak do utworzenia1 
zwartego korpusu ekspedycyjnego, zdolnego 
q o  ofemzywy.

Dlatego lelż — zdaniem „Krasnej Gaze­
ty" — w Indjaeh powstać nta nowa' siła zbrój-1 
na — korpus ekspedycyjny, składający1 się ze 
zmechanizowanych formacyj, zdolnych do 
szybkiej mobilizacji i ofenZywy.

„Izwjestja" z niepokojem mówią o tein. 
że „na morzu Czarnelm obserwować można 
.systematyczne. przygotowania wbjenne ze stro 
ny Anglji, która usiłuje zapoznać się z tere­
nem przyszłej akcji zbrojnej na morzu".

Działalność tę (czynników angielskich ob-t 
serwować możmia — zdaniem prasy sowiec­
kiej — ^szczególnie w Rumuuji i na wodach 
arc.hip Magu grecki ego,.

Okręty 'brytyjskiej ś r ódz i e m n oni o r s ki ej 
floty wojennej kilka razy do roku regularnie1 
krążą na wodhidi archipelagu greckiego, dbkóJ 
nując, tam. imanewrów i badając teren. t 

W  związku z tern publicysta sowiecki.;

R. Lewin pisze wi leniugradzkiej „Krasnej 
Gazecie"-. „Niebezpieczeństwb wojńyj wyma­
ga gorączkowego twbrzenia rezerw we wszyst­
kich dziedzinach gospodarstwa sowieckiego, a 
w pijeewszym rzędnie — w budżecie. Ręka 
w rękę ze zwiększaniem wydatków na cele 
obrony państwa ijść powinno powiększanie wy-i 
datków na cele finansowania akcji indństrja-, 
Ijzaicyjnej w państwie..."

W ten (sposób propaganda prasować-w  
związku z n i eb ez p i ejcz eń s t w cm wojny zmierzą 
do powiększania pozyc ji budżetowych, prze­
znaczonych na Zbrojenia sowietowi

Opozycja, a w 'szczególności były komi­
sarz dla spraw 'wojskowych, Trockij, występu-, 
je z pałą stanowlczośiciią przejciwko zbytnie­
mu lansowaniu |spiraw!y n i ebe zpi ecz e ń s t w a wo-i 
jennego ZSSR. Przedstawiciele opozycji wska 
żują na to, żs hasło niebezpieczeństwa wbjny 
służyć ma Staljnowi d'o umocnienia pozycji 
jego grupy w oczach ludności rosyjskiej i 
ido odwrócenia (ogólnej uwagi ou walki z opo­
zycją.

Zuchwałe prowokacje litewskie.
W ILNO, 19. 18. 'AW). W związku z uJ 

prowadzeniem przez sUaz litewską d'wórch Po­
lakowi Jabłońskiego i Piotrowskiego, dowia­
dujem y się, że los ich przedstawia się groźnie 
Władzd lijte.Wskie (bdldiawina już śledziły Jabłoń­
skiego i zawiadomione były o jego pobycie 
na pograniczu. Jabłoński oskarżony jest przez 
Litwinów oi udział w P. O. W. \y Wilnie oi'az 
o dowodzenie oddziałem partyzanckim w cza­
sie walk z Litwinami. W związku z lem jest 
możljwem przekazanie Jabłońskiego wojenne­
m u  sądowi w Kownie'. Obydwaj aresztowani 
odstawieni zostali do miejscowego urzędu po­
wiatowego.

Agent bolszewicki w Wilnie.
WILNO, 19. ,8. (AW). Bawi we Wilnie 

agent sowie,chi z Gdańska, który: nawiązał ści­
słe' stosunki z kołami emigracji rosyjiskiej. 
N'ied„wno znikł z Wilna uczeń gimnazjum! 
rosyjskiego, który pozoslawał w ścisłym kon­
takcie z owym agetttem, Obecnie okaziało się, 
że został on urzędnikiem sowieckiego przed­
stawicielstwa wr Gdańsku. Wykrycie tych szeze 
gólów' wy W olało wielkie wrażenie wśród wi­
leńskich kół rosyjskich, u których agent przeJ 
prowadzał wywiady. i

Zagraniczna polityka Łotwy
KOWNO, ł9. ’8. (AW;. Lote'wski minister 

spraw zagranicznych Ceelens odbył dwugo­
dzinną konferencję z premierem litewskim 

cd dem a,rasem, poczem wieczorem wyjechał 
db Rygi. W wywiadzie udzielonym przedsta-, 
Wiicielom prasy oświadczył minister Ceelens, 
że wizyta jego w Kownie ma charakter rewi­
zyty) w czasie której omówiono najważniejsze 
sprawy bieżącej (polityki, a to: traktatu arbi- 
tyaioiwiejgio, paktu przyjaźni oraz uproszczenia 
komunikacji kolejoWCj, (Minister Ceelens wy­
powiedział się za rozwinięciem związku bał­
tyckiego, oraz podkreślił pokojowy rozwój sto 
sumków1 rosyjsko-lotewskich W  sprawie sto­
sunków- polsko-łotewskich oświadczył minister 
Ceelens, że m ają one charakter przyjazny, 
aczkolwiek brak jest jeszcze szeregu umów 
między obydwoma państwami.

N A D E S Ł A N E . 1
{Za. tę  r u b ry k ę  ReCfckc-Ja ni® o d p ^ w ttu lf  t

S T O M A T O L O G

Dr. mi Wilhelm Nartier
»-*

p o w ró cił i ordynuje w  cho-obachj jamy ustnej 
i zębów Jagiellońska 24. I p .o d 3 —6 pop. Tel. 38-29,

J. SLJOSKIN
4)

Przeznaczenie.
(Ciąg dalszy).

R zurjliiiny się w tę stronę. Na wilgotnej 
trawie leżała ciemna, wielka postać Runicza.

— Co, się stało ? Czy zraniony ? — Zapytał 
mnie w największem zdenerwowaniu1 nadbie­
gaj ąciyi K asz enc ew.

— Tak jest, — odpowiedziałem cicho i 
usunąłem się, by ,mii zrobić miejsce.

— Walja... słyszysz mnie ?... cizy cię bloli ? 
Nie chciałem... jak ,się to stało? Co robić? — 
szeptał napól przytomny, chyląc się nad1 Ru­
nicz eni.

— Nic... nic... nie wiem... już po wlszyst- 
kiern — jęknął ranny.

Strujski zdjął swój p ła s z c z ; zlożlyliśmy 
na nim Runicza i ponieśliśmy go we (czwór­
kę. Był [ciężki i nasza sm utna grupa szła1 
bardzo powoli. Wszyscy czuliśmy się bardzo 
źle. Biedny Sabjalin płakał, szlochając jak 
Idzielcko. Był, jak się zdało, niepocieszony, że' 
wymyślił tę nieszczęsną „rozrywkę".

Kaszencew szedł bez przerwy schylone 
nad rannym ; (twarzy jego m e widziałem. 
Szeptał.

— Jak tmogłejm go trafić ? Jak mogło się, to 
stać ? v

'Tymczasem Runicz wsparł się na łokciu, 
chwycił się za pierś i jęknął słabo.

Próbowaliśmy: go opatrzyć, nie udało się

nam to jednak w ciemności... tylko koszula 
jego poszła W strzępki. a nasze płńistki spla­
miły się krwią.

— Jakie to bezsensowne, jakie g łup ie! — 
myślałem podczas cal ej dlrogi nie czując ani 
zmęczema, ani (deszczu, który osnuwał nas 
gęstą siecią kropel. — Jakaż tajemną siła kie­
rowała pistoletem KaszeneeWa w pierś jego 
najlepszego przyjaciela? Bezcelowe, bezmyśl­
ne !... Oto, do czego doprowadziła nasZa chęć 
przepłoszenia nudy.

Przebyliśm y wreszicje db (miasta i po­
częliśmy się rozglądać naokół w poszukiwaniu: 
jakiegoś wozu, lecz ulice były jak wymarłe. 
W iatr gwizdnął pou dachami, a deszcz bębnił 
po nich. '

Nareszcie błysnęło przed nami mętne 
światło latarni, chyboicącej się nad wejściem 
do jakiejś restauracji. . i

Na nasze pukanie przez dłuższy czias nikt 
nie odpowiadał... potem dopiero w' drzwiach 
ukazała się zaspana, plomierzwiona głow'a słu­
żącego. T  *

Z trudem zdołaliśmy mu wytłumaczyć, 
cg ego chcemy. ,

Po chwiiejących się i trzeszczących scho­
dach dotarliśmy db brudnego pokoju. Tam 
złożyliśmy naszego yannego na drewnianem 
łóżku. i

,  Osłabiony wstrząśnieniami, doznauęmi w 
długiej drodze, oddychał ciężko, był blady i 
jakbjy wy,Chudły. — Cała bielizna, ubranie, 
płaszcz, zbroczony był gęstą, zsiadłą krwią. 
Wraz zei Strujskim obwiązałem m u piersi pio- 
diartem na pasy: prześpi erą dłerh. Rana znajdo­
wała się niedaleko serca, tuż koło ostatniego 
żebjiia, kula tkwiła w1 piersi.

Sabjalin, który, 'ńie mógł znosić widoku 
krwi, ivyyszed!ł w poszukiwaniu lekarza.

Kaszencew stał w' milczeniu koło łóżka 
Gdly Runiciz odzyskał przytomność, schylił sit 
nad nim, i rzekł g łośno:

— Czy isłyszysz mnie, Walja ? Przebac2 
mi... nie1 chciałem... czy słyszysz ?

■ Runicz otwarł oczy i spojrzał na niego,
— “Nie... nie... nie mów tak — wyszeptaj 

pić ho... to musiało się stać...
Urwał Oddychał z wysiłkiem, podnosząc 

wysoko piersi i odrzucając głowę, potem do­
dał :

— U m rę wkrótce Jest to potrzebne de­
brze1 się Istanie, Pąwle... weź to... to dla ciebie... 
weź...

Podniósł się prawie 'do siedzącej postawy, 
szukajątgiczagoiś, (ręką na piersi.

— Masz... weź...
Kaszencew u jął go z& ramioua, by go 

łagodnie złożyć ńa posłaniu.
-- Dobrze, moi drogi później...
— Nie... weź zaraz... oto jest...
Kaszencew, ulegając jego życzeniu. Wy­

dobył z kieszeni na piersi rannego zapisaną 
kartkę oapieru.

— Tak... to właśnie — potaknął głową 
Runicz — poczem nagłe uspokoił się i prze­
stał oddychać. i

Kaszencew jednak zmiął papier w dło: 
i schował go do swiej kieszeni.

Chory nie poruszał się. Strujskij rrzystą- 
pił do łóżka.

— Nie żyje — szepnął i przeżegnał się,
t (Dok. nast. )■
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K O P E R N IK DZIŚ REKORDOW Y PO DW Ó JNY  
PROGRAM W  16 tu A K T A C H

M A R Y S IE Ń K A

wstrząsający dramat z niedoli podrzutka w 8.miu aktach, przewyższający film „Złodzieje Paryża" p. t.

B  E  Z  D  O  M  Y
podług znanego utworu SANS FAM ILLE. W  głównych rolach: H ENR Y BAU DIN i 13 letni LE-

SLIE SHAW znany z filmu „DWAJ MALCY"
Oraz komedja w 8 aktach, ilustrująca wesołe przeżycia sprytnego młodzieńca p. t.

1  I I„ N i e z w y k ł a  w y s p r z e d a ż
W głównych rolach M A R J A  P A U D L E R  i C U R T  B O I S  partner LILI DAMITI w filmie

„ZŁOTY MOTYLEK11 
Dziś w sobotę i jutro, w niedzielę początek wyjątkowo o 3*30

..Narodowy" bohater Korfanty w świetle
endeckiel prasy.

Praweziwą senzeoią są glosy prasy „na­
rodowej" o p. Korfantym, który eto niedawna 
jeszcze był męże|m sztandarowym skoalizo- 
wanej Chjemy. P. Korfantego reklamowano 
jako zdobywcę Śląska fdla Polski i pr/eciwsta 
wiano Piłsudskiemu. Dzisiaj „Polska Zach.' 
w taki sposób pisze o tym sprytnym aferzy­
ście1 przy, 'wtórze całej endeckiej prasy:

Obserwując od dłuższego Czasu dżialah 
ność p. Korfantego n,a Śląsku1, mieliśmy możu 
ność pozbycia ,się jakichkolwiek złudzeń co db 
tego, by  działalność la prowiadżona być mo­
gła z pobudek naroddw fyiclh i państwowymi —* 
Przeciwnie działalność ta dowiodła nam, ze 
decydując cmi jej motywami są tylko: góru­
jąca ponad wszystko i pożerająca gd am­
bicja osobista oraz niepoha iowfana żądża zdo 
bylcła wielkiego majątku. T e  dWie cechy za- 
prowadziły; tego człowieka, niegdyś działacza 
za sprawi polską, na dńo upadku i poniżenia, 
popchnęły go do czynów1 niegodnych ni etyl ko 
miana Polaka, ale i uczciwegb człowieka(l)

Faktami są stosunki finatisoWe p. Korfan­
tego z przemysłem niemiecjkim, korzystają­
cym z jego usług politycznych. W roli lej 
zdemaskowała 'go zupełnie wyraźnie pirasa nie

miecka, o gzem pisaliśmy już na początku 
Upcia b.r

Oświetlając on szeregu miesięcy; powyż­
sze strony działalności p. Korfantego na la­
mach „Polski Zachodniej" jako odbowiedź z 
jegd strony ,stale otrzymywaliśmy' zarzut — 
„kłamliwych oszczerstw" oraz powoływanie 
się na znaną wszystkim jego poprzednią 30- 
letnją pracę. Nie dlalej jak w' niedzielę ..Po­
lonia" lwi artykule p. W. Z., odjpowiadlając 
na nasz artykuł, iw1 którym nawiązując dd mo­
wy marsz. Piłsudskiego nazwaliśmy p. Kor­
fantego (.agentem niemieckim w' Polsce", na­
zwala nas paszkwilantami.

Zr-airy dobrze tupet i bezczelność p. Kor­
fantego, pozwlala jmu;chować spokojnie db kie­
szeni wszystkie (oskarżenia, które świadomie 
i z całą odpo wiedzi a 1 nością skierowaliśmy w 
jego stronę". ! f

„Słowo Polskie" z całym spokojem prze­
drukowuje tę wyjątkowo słuszną opinję. — 
"Wartoby lutai przypomnieć w1 jakich super-. 
latyWiach to Isamo „Słowo Pol." pi&aio o ;pę 
Korfantym w.roku 1922. Stosunek p. Korfan-i 
tego db obozu narodbw'ego można streścić 
W1 du słowach: „Wart Pac pałaca"... i

Korfanty w ydaw ał „Rzeczpospo litą" i „Po lon ję " 
za fundusze  niemieckie.

Niesłychane zainteresowanie Wzbudziły na' 
Śląsku drukowane przez „Polskę Zachodnią" 
rewelacje1 o stosunkach finansowych p. Kor­
fantego z wielkim przemysłem na Śląsku.

W edług tych inforiuacyj, które podajemy 
za „Polską Zachodnią", która na mocy oapi-

sów oryginalnych dokumentów1, sprawę przed 
stawia następująco:

Pan Korfanty w deklaracji podatkowej o 
swojch dochodach nie podał kwoty 80.000, ja­
ką otrzymał tytułem procentów od' sum (po­
życzonych w spółce akcyjnej „Drukarni Pol-

skjej" w Warszawie, w której drukuje się 
„Rzeczpospolita". Władze (skarbowe w Kato­
wicach zażądały \vyjaśnień od p. Korfantego. 
W wyniku przeprowadzonych badań okazało 
się, że p. Korfanty dżialając rzekomo w cha­
rakterze Dowiernika, otrzyma! od „Berg- und 
Huttenvereimi 1 z sum dyspozycyjnych tego 
związku z tzw. „conto sep,ar,ąLo“ na cele pra­
sowa sumę przeszło dwóch miljonów. Sumę 
tę użył p. Korfanty na aupno dla „Berg- und) 
Huttenvereinu“ akcji „Drukarni Polskiej*', o- 
raz na pokrywanie deficytów pism „Rzeczpo­
spolita" i „Polonji‘‘.

■ Rewelacje „Polski Zachód1." stwierdzają, 
że sumyi udzielane przez przemysłowców nie­
mieckich p. Korfantemu, darowane m u były 
bez żadnych zobowiązań, tak zwaną ciepłą 
ręką.

Rewelacje powyższe, które stwiercizzają 
subsydjowanie dla celów przemysłu niemiec­
kiego polskich wydawnictw', są najlepszą kwa­
lifikacją moralnoś,ci i patrjotyzmu pi. Korfan- 
tegb ii całego obozu bogo-ojczyźnianego.

Nieprawdziwa w iadom ość  
„Dzienn ika L w o w sk ie go "

■V
Nie Chcąc korzystać z przysługującego mi pra­

wa sprostow ania na podstawie art. 32 dekretu pra­
sowego .— oświadczam iż umieszczona w wczoraj­
szym „Dzienniku Lwowskim" notatka, jakobym na 
konwencie seniorów klubów radzieckich przemawiał za 
utrzymaniem status quo co 'do raciy miejskiej — nie 
odpowiada prawdzie.

Poseł ARTUR HAUSNER.

3000 dolarów -  za pomoc.
WARSZAWA, 19. 8. Rząd Z. S. S. R. wystosował 

do (rządu Rzplitej Polski notę, w której domaga się 
3.000 dolarów odszkodowania za pomoc, udzieloną 
kpt Orlińskiemu i sierżantowi Kubiakowi w cza­
sie lotu z Warszawy do Tokio. *

iNRPAb JtAbUNKOWY.

WILNO. 19. sierpnia (A. W.) Pod Wilnem doko­
nano nupfadu rabunkowego na 70- letniego kupca Elja- 
sza Szkolnika. Szkolnik zajmował się sprzedawaniem 
towarów- po wsiadł. W chwili gdy w  dniu wczoraj­
szym (bryczką przejeżdżał przez las napadli nań ban­
dyci, którzy kilkom a uderzeniami w głowę ogłuszyli 
go zabierając gotówkę w wysokości 200 zł.

Z wycieczki Uniwersytetu 
Ludowego w Tatry.

ii.
W crugi dzień wycieczki, we wtorek 9. 

b. m. wybieramy się do Morskiego Oka przez 
Zawrat i Dolinę. Roztoki. Z Dworca T atrzań­
skiego wyruszamy o 7--niej rano gościńcem 
co Kuźnic, Igdżie ,spożywamy śniadanie. Po­
goda nam ispR’zylj;a, w‘j ęe też i bujniory są zna­
komite. Zaraz za Ki iżnicaimi uslawiąmyl się. wl 
szereg tworząc długiego węża i w ten spo­
sób, krok za krokieni wchodzimy na BocZań. 
Odtąd patrzymy już  na -świat z gJó.ry. Przed 
nami ścielą isię coraz ładniejsze widoki. Bezi 
truciu osiągamy jPrzełęcz między Kopami/ 
'gdzie zatrzymujemy się na parom i milowy od­
poczynek. Uczestnicy wycieczki wykorzystują 
tę okazję i popijają mleko, doniesione’ Lu! 
przez • górali. Droga dalsza prowadżi przez 
środek łagodnie pochylonej Hali Królowej1 
Wyżnie i Stąd otwierają się już piękne widb­
ki na iskaliste szczyty Tiatr, ,a' to: jKozi Wierch1/ 
Zamarłą Turnię, Kościelec i Swinicę. Zain­
teresowanie wzrasta Icorate bardziej

Docieramy na Halę Gąsienicową i loku­

jemy się w nowb wybudowanem grani to w em 
schronisku Towarzystwa Tatrziańskiego. Zaj­
mujemy; tam niemal galą werandę, zwróconą 
w stronę gor. Uirządzzamy tutaj jednogodzin­
ny odpoczynek i posilamy się należycie’, bo 
przed nami jeszcze długa i dosyć forsowna 
diroga. Mamyi ,sję wznieść na stosunkowb nie­
wielkiej odległości z poziomu 1520 db wyso- 
-kości 2158 ,ni- nad poz. imorza. Z oczu nie­
których wyiczytać można pewien niepokój o 
tę dalszą dfrogę. Fairząc bowiem poraź pierwM 
sayi z daleka ma te wysokie turnie, strzelające 
zda sję pionowo w górę, trudno sobie wyobra­
zić, że ludzka noga może je przekroczyć.

Ruszamy) naprzód wygbdną drogą kamie­
nistą w stronę Czarnego Stawlu Gąsienicowe­
go. Staw (len długi na 6(10 ftiy. a szerok' na 400 
m., njchodzi (za jeden z najpiękniejszych sta­
wów Tatrzańskich. Ciemna jelgo biarwa, animo 
że1 wóda jest czysta, pochodzi stąd. że’ jest on 
głęboki na 50 m. Leży' w kotlinie otoczony 
z trzech stron wysokienti górami ■

Dalsza nasza (dirtojafct prowadżi pjo upłazkach 
i rumowiskach skalnych do igóry. Mijamy 
Zmarzły Staw :i przechodź ńny pirżeiz duży 
piat śni egu, 1 ezący tu przezz całe lato Wyżej 
droga staje |sję coraz bardziej urozmaicona, 
wreszcie rozpoczynamy wspinaczkę przy po­
mocy obydwu rąk. Ułatwiają ją znakomicie

liczne' klamry i łańcuchy. Tak przebywamy 
ściany Małegb Koziego Wierchu i wychcdzi- 
my na ono żlebu zawracklegb i za chwilę 
jesteśmy na przełęczy.

Stąd schodzimy w dół pt wygodnej ścież­
ce do Doliny. Pięciu Stawów Polskich. Nad 
Wielkim Stawem vszer. '450 m., dl. 920 m.. 
gięb. 78 m .), tuż koło schroniska P. T. T 
zatrzymujemy się na odpoczynek i spożycie 
obiadu. Po trzech kwadransach ruszam y da­
lej1, kierując się db Doliny Roztoki. Za kilka 
minut jesteśmy przy wodospadzie Siklawy. 
Woda spada tutaj z szumem i hukiem z 70 
m. wys. Zatrzymujemy się nielco dłużej, pra- 
ghąc wchłonąć ten piękny widok i zachować 
gb jak najdłużej w pamięci

W dolnej jczęści Roztoki Zwiedzamy jesz­
cze słynne tatrzańskie Wodogrzmoty Mickie­
wicza. Woda Roztoki wpadła 'grzmiąc głucho 
w skalnr czeluście, tworząc malownicze kas­
kady i wodospady.

Zmrok już żapatii, kiedy znaleźliśmy się 
na gościńcu' prowadzącym db Morskiego Oką, 
Po krótko trwalej kolacji miebaiwiem znaleźliś­
m y sję w' zarezerwowanych dwóch pokoikach 
w "starem schronisku.

ROBERT FR uEH LIC H . 1
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Niewłaściwe praktyki policji.
Sprawozdawca dziennikarski, poza infor­

mowani eim publiczności o Seżącyjćh sipira- 
wach spełnia (po (Części i misję -społeczną 
w  miarę kijęcia czy zablarwieffia tendencyj­
nego opisów1 zbrodni czyi słabostek ludzkich. 
Rola sprawozdawcy miała też pełne zrozflp 
mienie ur czynników rządzących z okresów 
przódwojennyidh. Wówczas nie stawiano trud­
ności reporterom Ipjzy zaznajamianiu się z 
tokiem śledzika kil) też z protokołami poli­
cyjnymi. Po 'wojnie stosunki te zmieniły się 
na igorsze. Z powodu zdziczenia powojennego 
zdarzały się. lozęsto skandaliczne1 afery, któ- 
rv[ch bohaterami były muiej luli Wliępej znane’ 
osobistości. Było więc interesowanym wielce1 
niewygodne figurować na lamach dzienników! 
w niepochlebnych opisach. Również i wiele 
dzienników' gwoli senzacji wyolbrzymiało la­
da plotkę lub drobnostkę do anormalnych 
rozmiarów, ab(3| uzyskać jakim jwięksZą ilość 
Czytelników1, „kształcących'' isię na podobnej 
lekturze. Z tych względów Minislerstw '0 spra-

wiak, mieszkający z rodżiną w warowiii VI-ej 
koło Winiar, wracając z kościoła, nazbierał 
grzybów, które uważał za pieczarki. Przy­
niósł je do dbinu i oddal żonie celem przy­
prawienia.

W południe, małżonkowie .spożyli grzy­
by, zostawiając odpowiednią część dla Iroj- 
g!a Swlych dzieci,' zatrudnionych w Poznaniu. 
Najpierw powróciła 23-letnia córka Lieokauja, 
która spożiyla IgPzybiów1 2—3 łyżek, zoslaiwian 
'jąc resztę (dla bracj. Bracia, Mieczysław, lal 
IG i Tadeusz, lat 20. spożyli resztę grZy-. 
bów w pał 'godziny (później.

Nikt z całej rodźiny nie o dc z u w>'eh przez 
resztę dnia ,aini bólów1, ani mdłości; dbpiero 
w: noicy około gbdz. 12 oimdzili się maiżon-i 
koWie wskutek boleści ^olądlka. Nie zdawali 
sobie jednak jeszcze sprawy, źe Zatruli się 
grzybamj. Dopiero, gdy około godz. 5 te same 
objawy nastąpiły także u dzieici, ziaweźwa- 
110 lekarza komendy obozu warownego, który

„Katoliccy" kapłani 
poirrądzy sobą,

\v  Gróaku Jagiellońskim pracują na „ni- 
W'ie ,pańskićj“ (strzygąc i Igoląio swoje owieczki 
dwaj wzorowi „katoLiicjc|y,‘‘ kantani Iks. Bilezew-

Powodów do mienawisci tych włodarzy 
dusz ludzkich jest wiele. Najważniejszą przy­
czyną to nienawiść narodowca i podjudzanie 
ludności polskiej przeciwko ukraińskiej, a u- 
kraińskiej przeci w ko wspiółobywtatelom Pola­
kom. i

Ten nowy kurs uprawiany pirzez „kapła­
nowi katolickich'1 (cieszy się widocznie m ilc z ą ­
cą  aprobatą kurji biskupich. Obydwaj duszpa­
sterze przenieśli bowiem swoje spiory po z a 
rogatki Gródka Jagiell. i piorą swoje muldy! 
-w endeckiem „Słowne Polskiem" i nacjonali- 
stycznem „Djle".

N jc dziwnego przeto, że Ipńzy lekcji poglą­
dowej chrześcijańskiej miłości bliźniego, 
wśród najcenniejszych głów zaczyna świtać 
przekonanie, źe Kościół i cerkiew1 są obecnie 
zaprzeczeniem slwojej głęboko w księgach schoi 
wanej nauki. Nad rozpowszechnieniem się ta­
kich przekonali IpraciAją taicy księża, jak JBil- 
czewscy i Rozdolscy. 1 w tein jest ich jedyna 
aczkolwiek mimowolna zasługą. >

i ŚNIEG W TATKACH. t
KRAKÓW, 19. 8- (AW). W dniu wczorajszym 

spadł na Rysach wad Morskiem Okiem śnieg. — W 
Zakopanem iw dniu tym zanotowano znaczny spadek 
temperatury, s

wieńliwości przód paru laty zakazało piolieji 
udzielać dziennikarzom 'wiadomości o bieżą­
cych spraw'ach. Wie Ljwowie zarządzono, iż 
Urząd śledczy policji niektóre tylko fakty, 
jak kradzieże itp., udziela prasie w 'nader 
lakonicznej formie.

Jednakowoż i tu są wyjątki Niektórym 
(dziennikom udziela isię jednak w! dyskretnej 
formie1 tyjeh (wiadomości, których się skąpi 
„Dziennikowi Ludowemu" |czy niektórym im  
nym pismom. Tendencyjne to postępowanie' 
przynosi szkodę dziennikom, niecieszącym się. 
wżględami policji.

Wielokrotne apele interesowanych spirai 
wozdawców o zmianę tegio niewłaściwego po-i 
stępowiania nie odniosły skutku, gdyż praktyki; 
te są (nadlał tolerowane i stosowane.

‘Zwracamy się przeto ponownie* do koim 
petenlnych czynników, ażeby nakaiziały1 piolig 
cji obiektywne postępowanie przy udzielaniu1

przeprowadziI wypompowanie- żołądków. Nie-; 
stety nie zarządził on jednak przewiezienia 
chorych do szpitala i odpowiednich dalszych 
zahiegówi lekarskich, (celem usunięcia jadu z 
zat.ru tych organizmó w1.

Wobec opóźnienia zabiegowi, które nastą­
piło częścią z powbdń zbyt późnego przeja­
wienia się zatrucia, bo dopiero w 12 godzin 
po spożyciu (grzybów, (częścią też z powodu 
niedostatecznych pierw (szych zabiegów, ratm  
nek chorylch okazał się już nieskuteczny. — 
Śmierć następowała po kolei. Około głodź. 11 
zmarł -Mieczyslawi, około godfz. 22 zmarł Ta­
deusz, o- (gbdz. 23 zmarł 51-le-tnl ojcimci SLa-. 
nislaw’1, a (14 Ibm. ranoi po gjodż. (3 zm arła 11- 
letnia malka, Stanisławą S.

Obecnie przebywa w szpiitaiu' jeszcze có r­
ka śp. Sobkowiiaków, Leokadjhf. Jej stan nie 
buldzi już obaw; wczoraj chora przyjęła1 juz 
pokarmy. Zawdzięcza to po części temu, że 
spożyła tylko minimalną ilość strasznego 
grzyba. . 1

Strejk kelnerów w restauracji 
Zacisze na Targach Wschodnich.

Dnia 16. bim. -wybuchł strajk pracowników kel- 
nerskiich W Restauracji Zacisze pa  placu Targów 
Wschodnich z powodu złam ania umowy przez dzier 
żawtaę p. Wilhelma Sanockiego, -który bezpodstawnie

obelcności (gośioi (wiobec personalu świadczy o kultu­
rze tego Pana. To leż pracownicy keln. mając dość 
szykan jze strony lego Pana, zareagowali strajkiem, 
a bezpośrednio potem  p. Sanocki zignorował delega­
cje Związku Zaw. Kelnerów, która chciała ugodową 
drogą konflikt załatwić.

Par. Sanocki ogłasza obecnie w dziennikach, iż 
szuka nowiego personalu zapominając o umowie zbio 
rowej, o  spolecznem biurze pośrednictwa pracy przy 
Związku Zawodowym  Kelnerów.

Zarząd Związku apeluje do kompetentnych władz 
ażeby pouczyły (p. Sanoćkiego O istniejących usta­
wach i pie zezwoliły na ohydny Wyzysk pracowników 
kelnerskich |w] Zaciszu.

AWANTURY KOMUNISTYCZNE W  .PARYŻU'.
PARYŻ, 19. 8. (AW). Wczoraj wieczorem doszło 

do [wjelkiie). Ibójki .między kom unistam i a tłumelm 
robotników (w czasie zebrania robotniczego na jed- 
-Ineim, z przedmieść Paryża. Agitatorzy 'komunistycz­
ni (wizywali wi imieniu swej partji zebranych do w y­
wołania Istrajku oo spotkało się ze sprzeciwem o- 
becnycJi. W  rwfyniku dyskusji pow stała m asowa bój­
ka  (ba Jaśki i pięście którą zlikwidowała policja 
aresztując kilkudziesięciu komunistów!. W wal;ce 
opróicz robotników odniosło rany również 11 poli­
cjantów. • ,

Sowiety fw!erazq, iż niema choiery 
na Białorusi.

WARSZAWA, 19-g'o (sierpnia. (A. W.). 
W  związku z alarmująeemi wiadomościami 
o szerzeniu się cholery! na Białorusi sowiec­
kiej zarządzono na gTanicy Wschód'. Rzlptej 
środki ostrożności przeciw- ewentualnemu 
przedostaniu się fd'o Polski epid-emji. Personel 
graniczny, jak również osoby1, przechodzące 
na drugą stronę granicy m ają być poddane 
szczepieniu przeciw; cholerycznemu.

BERLIN, 19 Isjerpnia. (AW ). Ambasada 
sowiecka w Berlinie zaprzecza wiadomościom 
podawanym przez iprasę wszystkich prawie 
krajów 'eńiroipej,sk|ich o epiidemji na Biało­
rusi. — Wedle doniesienia poselstwla sowiec­
kiego pogłoski to są nieuzasadnione.

Nowe trzęsienie ziemi w Taszkiencie
IMOSKWA, 19 sierpnia (AW.). Donoszą 

tu z Taszkientu, iż okolicie Feirganu uległy 
noWym wstrząśnieniom skorupy ziemskiej. — 
Jeszcze pilniejszymi Okazały się wistrząśnienia 
W1 rejonie Naiuanganu1, gdzie zianotowano 135 
wstrząsów. Ogółem w wyniku ostatnich trzę­
sień ziemi w Turkiestanie około 90 osób 
poniosło śmierć i ,sto kiikadźiesiąt zostało 

Rannych.

W y ja z d  p . p a t k a  d o  m o s k w y .
WARSZAWA, 19. 8. (Tel. svł.). Poseł polski w 

Mośkwic p. Patek powraca na swą placówkę w so ­
botę. \V Mosuwfe odbęazie poseł Patek kilka wstęp- 
nyldh roznijpw z kierownikami kom isarjatu spraw za- 
Igiran licznych [W sprawie sytuacji polsko-sowieckiej, 
poczem -wyjedzie na dłuższy odpoczynek na Kaukaz.

POCIĄG NAJECHAŁ NA PRZEJEŻDŻAJĄCY W Ó Ł
WARSZAWA, 19. 8. (AW). Dziś o godz. 10‘45 

irano !na toirze kolejowym między Pruszkowem a W ło­
chami (najechał pociąg osobowy na .przejeżdżający 
wóz 'z końmi. Woźnica został śmiertelnie raniony 
konie (zabite na (miejsiau- wóz zaś zupełnie rozstrzaska 
hy. Jest to rezultat niedbałegó dozoru ko ie jow go  
oraz iniednstatecznych urządzeń technicznych.

TRZEJ BRACIA UTONĘLI
BIAŁYSTOK, 19 (sierpnia. (AW.). Pod­

czas kąpieli tw1 Bugu w pobliżu Gąsiorowa 
utonęli trzej bracia Bożeńscy, przebywający 
na wywczasach letnich we Wsi Uśpiany Wielk.

SAMOBÓJSTWO URZĘDNIKA.
WARSZAWA, 19-goi ;siea'pnia. (A. Wj^i 

Wczoraj popołudniu popielni! samobójstwo 
przez otrucie ;się kwńsem octowym zreduko­
wany -przedwczoraj urzędnik Banku zacho­
dniego 3()-letni Stefan Czajka. — Samobój­
stwa dokonał ipo rozmowie1 z dyrektorem ban­
ku, którego prosił o 'wlyiiagirodżenie za należ- 
nry nm urlop.

SZEREGOWIEC ZAMORDOWAŁ SWEGO KOLEGĘ.
(WILNO, 19 sierpnia. (AW.). Szerego- 

'wjec K. O. P. Aleksander Stabian zamorc >- 
wat wystrzałem z retPolweru w polu koło 
Niemędżyna szeregowca Mika poczem usi­
łował zbiep na terytorjum  Litwy ,oo mu się 
wlszakże nje udało, gdyż został schwytanym 
przez patrol K. O. *P. Przyczyna zabójstwa 
narazie nie Ustalona.

SCHWYTAŁ GO N .t GORĄCYM UCZYNKU.
WARSZAWA, 19-go sierpnia. (A. AA.). 

W sądzie ipokoju XVII okręgu przyłapał p. 
TalairOwski sekretarza sądlu' Jaczewskiegto na 
gorącym uczynku odklejania stempli z po­
dań i aktów sądowych. Ponieważ na Jaczew- 
,skjai ciążą i inne zarzuty został on areszto- 
wianiy.

BOLSZEWICY ARESZTOWALI 130 PO^OW .
M OS KWA, 19 isjerpnia. (AW.). Zgodnie z 

instrukcjami kierów'nic iw a G. P. U. na pro­
wincji nastąpił szereg, repjresyj skierowanych 
przeciwko duchowieństwu prawosławnemu. — 
Przeprowadzono masowe aresztów', w guber­
niach Saratowskiej, tAAroroneskiej. Symbirskiej 
Rjazańsklej, i Tulskiej. Ogółem aresztowano 
około 130 popiów1 prawosławnych.

iuformacji prasie, po te|ż je,st jej obowiąz- 
kiem. , ' l

Cztery osoby otruły się na śmierć grzybami.
S tra szn a  trag ed ja  ro d zin n a .

POZNAŃ, 19 sierpnia. Przed kilku dnia­
mi emerytowany chorąży Stanisław Sobko-

,ski i „ojc-ieic Bozdolski. Jeden z kościoła, 
a drugi z .cerkwi zrobili sobie s,ale wie-cowe i 
ku zbudowaniu maluiczkich z wysokości am­
bon wjyimysLają isoblie soczyście, niczeim staro­
żytni bohaterowie.

phciał fpiozbawić piracy stairszych 'pracowników.
Peirsonal (prapującty u p. Sanockiego był stale 

narażany na ud,rę!ki i teror ze strony tego Pana. 
Używanie isłów nie liiouiąoyiclli się do powtórzenia w
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Kulisy procesu Sacca i Uanzeftiego.
Skazańcy śą ofiaram i „cze rw o n e j" psychozy m ieszczaństw a am eryk.

Sprawia Sac|c|a i Yanzetliego wywołała ży­
wiołowy protest Całego świata kulturalnego. 
Prawdopodobnie pod’ naciskiem opinji wyrok 
na obli skazanych nie zostanie wykonany.

By zrozumieć upór władz amerykańskich, 
Które’ za wszelką- cenę. chciały stracić Sacca 
i Yanzetliego — z,apoznać się należy z areną 
i kulisami procesu przeciw' tym męczennikom 
b u r żu azyj n e j ,sprawiedłiwości.

iW tym lc:elu spójrzmy więc na wiele m ó­
wiące fakty. i i ( ! | [ | |

Popołudniu 15 kwietnia 1920 roku, okoio 
godziny 3-ej kasjer fabryki obuwia i jego 
asystent przenosili z budynku dyrełwji do. 
zabuldowlaiń fabrycznych W 'dWólch kasetach1 
15770 dolarów 51 Centów, przeznaczonych na 
'wypłatę.

Działo się to w' biały dzień na głównej! 
ulicy miasteczka prze|myslowlego South Brain- 
łree. Nagle rozlegają się strzały, obydwlaj 
mężczyźni padają śmiertelnie ranni na zie­
mię, a dwaj inni mężiczyźni podbiegają, pod­
noszą kasety, wrzucają je do nadjeżdżającego 
właśnie z innymi jeszcze ludźmi samochodu, 
w skanują doń również i znikiają za przyjaz­
dem kolejowym. ;

Wykonanie czynu posiada 
WSZELKIE CECHY ŚMIAŁYCH, ZAWCH 

DOWYCH PRZESTĘPCÓW.
Czyn ten nie by! bynajm niej odosobniony 

-w owycih^pzasaich w tej okolicy. O kilka dni 
wcześniej w miasteczku Bridlgewater zolrgani- 
Aana banda dokonała analogicznego napądu.

Policja bardzo energicznie, ale bezowo­
cnie szuka sprawców. Ale ig|d|y ludność 'pro­
wincjonalnego miasteczka jest iQzęsto mepo-i 
Rojona tęgo rodzaju przeslęplstwami, 
DOMAGA SIĘ ONA OD POLICJI CZY­

NÓW, '
I oto komisarz policji w Bridlgewatęr po­

siada ślad. Uważano powszechnie, ż t spraw­
cami są obcokrajowty, a mianowicie1 włosi. 
W obydwu wypadkach przestępcy uciekli ma­
łym samochodem. 1

Komisarz znał pewnego włoclha, 
POSIADAJĄCEGO MAŁY SAMOCHÓD. 

Znal g!o, poniewiaż działalność urzędowa 
Komisarza już od szeregu miesięcy polegała 
przedewiszystkiem na popieraniu w swym o- 
kręgu 'walki prokuratora generalnego, A. Mit-. 
:iiejl Palmera, z „czerw ;o nem niebezpieczeń­
stwem”. i

Na calem terylorjum  StanóvV| Zjedn. co­
dziennie aresztowano, usuwano, deportowano! 
„cz erwonych”.

Takim „czerwonym” był również Boda. 
właściciel małego sajmochodu, stojącego od 
kilku dni w garażu repaiiacyjnytn. WlaśicU 
ciel garażu lotrzylmal od policji insLrukcje i 
gdy w dniu 5 majfa, a więc ' '

w! TRZY TYGODNIE PO NAPDZIK, 
zjawiło się w garażu kilku mężczyzn po auto, 
żona jego zatelefonowała po policję, Pod1 ja­
kimś pretekstem odlmólwliano przybyłym wyr, 
dania samochodu. Odeszli; Sf dwaj z pośród 
nich wskoczyli ido tramwaju!, by udać się do 
domu.

Policjant, Uwiadomiony telefonicznie. —> 
U siada na j ednym z przystanków do tego 
tramwaju i  i
ARESZTUJE TYCH iDWóGH LUDZI RO-i 
BOTNIKA Z FABRYKI OBUWIA SACCO, 

I HANDLARZA RYB VANZETTFEGO. i 
Wieczorem w komisarjacie policji: krzy­

żowy ogfieii pytań. ' !
Zostają zatrzymani i oskarżeni o m ord 

rabunkowy. W Idinjiu 14 września 1920 r. 
śledztwo pierwiastkowe jest ukońtezone. W|| 
dn. 31 maja 1921 r. zbiera się sąd1 w1 miaste­
czku Dedham, niedaleko Bostonu W dbiu 
14 lipca 1921 rokui, w  14 miefsięciyl po imor-l 
dzic rabunkowym w South Braintrele, a wl 7 
ygodn pc rozpoczęciu procesu, przewodni­

czący obwieszcza, że lawa przysięgłych 
UZNAŁA OSKARŻONYCH WINNYMI — 

iMORDU RABUNKOWEGO.

W Massachusetts karąyśmierci dotychczas 
obowiązuje, za mord przewidziane jest stra­
cenie.

Pirzy zaiaresztowlaniu1 nie wiedzieli wogó- 
lc, że są podejrzani o mord. Wiedzieli na­
tom iast,'że niebezpiecznein jest być zanoto­
wanym w lolicji amerykańskiej, jako ■yeżer- 
wony:”. ' 1

Były to czasy „czerwonych obław”. Hi-, 
steiryczna psychoza wojny znajdowała się jen 
szcze u zenitu. Zmieniła ona jedynie obijekl, 
zamiast Wrogich jspiskowicówi zjawili się s.p;s- 
kowlcy czeirwoni. W prasie1 i w komisarjatach 
policji nic traklowlano ich lepiej. Metody] ter­
ro ru1 nfe są, jak wiadomo, obce laimećykań- 
iskim stróżom bezpięczeństwla. A „cźerwoni” 
stanowią nieobjętą ochroną zwierzynę i są 
w!y!d!ani na lup kazdegb Igwiąltu, każdego bez­
prawia, każdego Sumarycznego postępowania.

Prokurator i sędzia robią wlszystko, a- 
żeby; schwytanych zatrzyjmać w więzieniu1, 
mimo, że \
CHLEBODAWCA SACCO WYSTAWIA Oi 
SKARŻONEMU JAKNAJLEPSZE ŚWIAh 

DECT.WO,
mimo, iż wiele świadków stwierdziło. że wl 
dzieli napialdu kuploWali ryby u Vanzettie'go.'

Bagatelizują fakt, że z tylch 15776 doi.
NIE ZNALEZIONO U OSKARŻONYCH i 

ANI CENTA 
I że W' ich życiu prywatnem nie (można b[yło[ 
od chwili zbrodni do dnia zaaresztowania 

ZAUWAŻYĆ NAJMNIEJSZEJ ZMIANY,/'

Serbo- łużycka mniejszość narodowia w Niem-1 
czech, Zamieszkująca część ziemi brandenburskie, nad I 
Sz| iirewjąi, i 'w okoliflu (Chociebuża oraz części północ­
nej Saksonji zorganizowaną jest w1 wielu lowarzyst- 
iw'a|«h' i związkach różnego i óharakleru. Są to ­
warzystwa (śpiewu, jrolnioze, gimnastyczne i inlpe a 
wszystkie one na celu (mają wydhoWać dla mniejszości 
se,rbo- łużyókjej nowe pokolenie uświadomionych na­
rodowo isjerbo- łużyczan.

Mniejszość ta  niewielka, licząca około 200.000 
głów Historja jej jednakże sięga setki la t wstecz a [ploj- 
lityka IgermanizaCiyjna stosowana wobec serbo- łuży­
czan (początki swe bierze w walce Niemców ze sło- 
v, iaństwem (zaichodniem za  czasów1 uero  i Albrechta 
Niedźwiedzia, m argrabiego brandenburskiego. Wytial- 
radawiano serbo- łużyczan wszelkimi sposobami tę ­
piono, ogniem i mieczem, [nawracając ićh przytem i 
za pom ocą tych gwałtów na religję katolióką. A je-' 
dnak (wszystkie te ciężkie chwile naród serbsko- łu- 
l̂ yidki przetrw ał, przebolał rówpież wszystkie 'krzyw­
dy '19-telgo stulecia, i ^chował garstkę z byłego wiel­
kiego narodu serbo-łużuckieao, który zamieszk, wał 
wielkie połaaie dzisiejszej Rzeszy Niemieckiej, mięazy 
Labą a Odlrą, przyznającą się po dziś dzień do swej 
narodowości, zachowującą: język własny, obyczaje i 
zwylczaje. Garstka tą, znana nam jako serbo- łużycką

Ku czci poległych legjonistów
Otrzymujemy następujący komuniku;  ̂ , 

i Polskie Towai^yistwio Gimnastyczne Sokół 
w Sołotwinie przy pomocy ukonstytuowanego 
w tym peSń Komitetu obywatelskiego postano­
wiło wszystkich poległych i pogrzebanych na 
polach gmin Solotwiny, Staruni. Żurak i. Babi 
pizego, legjonistów polskich (przeszło 100) 
isprowad'zić do iwjSjpióliW mogiły ma cmentarz 
w Sołotwinie i tam ufundować i|m odboM ie-i 
dni pomnik. (Ze'branie1m poległych na polach 
[Mołotkowa zajął !się jnlż dawniej Sokół na­
dworni ański).

LTroczyste przewiezienie i” pochowanie 
szczątków" odbędzie się dnia 25. września br. 
w Sołotwinie. Uprasza się wszystkich1, którym 
drogą jest pamięć poległych, do wzięcia u- 
działu w uroczystości-

Proisimy również tą drogą wszystkich, 
którym znane ;ą nazwiska poległych o poda-

Natomiast sąa pozostaje pod1 wrażeniem 
zeznań „naocznego świadka”. Jest nim Mary 
Splaine. Gdy: usłyszała onyi strzały, podbie­
gła do okna pobliskiej fabryki, wf której p ra­
cowała. Ujrzała tylko samochód, znikający 
iia zakręcie kolejowym.

ODLEGŁOŚĆ WYNOSI 50 METRÓW 
iczas obserwiacji — ułamek minutowy.

Alp w: sali sądowej po Upływie kilkunastu 
I miesięcy, opisuje ona człowieka w aucie b a r­

dzo dokładnie. Jest to Saclco, którego jej pod­
czas śledztw® pokazano w więzieniu.

Jest ona głównym świadkiem. Podczas 
przesłuchania przewodniczący bo chwilę, za-, 
'daje jej „naprowadzające pytania”.

Wogóle wyliczenie niesumiennoś|C.i popeł­
nionych podczas śledztWa i na rozprawie 
przez sędziego, prokuratora i policję, zaję­
łoby ookaźną broszurę. Ale' wfynik pirocesu 
jest tryumfem sędziego, prokuratora i do­
brej sprawy”. ' '

NajvvVższa izba sądowa stanu j\lassachuJ 
setls, która baida jedynjie proceduralną stro-1 
nę sprawy, orzeka po 'upływie kilkU la t ze 
nie było iw procesie uchybień przeciwko p;ro- 
ceolirze.

Orzebzenie to wydano w marcu1 bieżącego 
irok:u. Przypieczętowlalo ono losy Saiceo i 
Vanzetiiego, oddając ich w  ręce gubernatora 
Fullera, który obecnie odroczył egzekucje do 
22 bm.

Tymczasem część opinji publicznej, na- 
'wet w stanie Massachusetts,
ZACZĘŁA SIĘ BURZYĆ PRZECIWKO WYi 

ROKOWI
a wkrótcie polem cała, op|inja świata skiero­
wała się pirzebiw temu krwawemu wyrokowi 
klasowej sprawiedliwbści.

mniejszość nairocfowa, zam ieszkuje ]>0 d!zis> dzień 
okolice błotniste nad Szprewą i dawniejsze rozległe 
błórai, i ;t|y|m Jaiktieiu.lżfe miejsca ta b jły  kiedyś zupełnie 
niedostępny Iłuimjaazjyić należy niepowodzenie gei- 
manizacji. B łota broniły ludność serbo- łużycką przed 
dostępem bbicego, wUbea czego wszystko pierwiast- 
kowle i fwła|ś|aiw'joś,ci ludu ,seirbo- łużyickiego zachować 
się |moigły. k

W (drugiej połowie 19-tego atulecia rozpoczął 
się u Serbo- Łużyczan odruch narodowy, powstawały 
towarzystwa iróżinego typu założono własne drukar­
nie, 'wgdaWłiictwla i dbano o rozwój uchowanej 'garstki 
tego 'ciekawego szczepu słowiańskiego, żyjącego wśród 
(wielkiego m orza geirmanizaoji. Coraz to  większa licz­
ba młodzieży serbo- łużyldkiej rozpoczynała studja 
i uczęszczała na uczelnie Wyższe, aż w r. 1875 okazała 
się potrzeba powołać do życia organizację studencką. 
W yraz znajduje ona w dorocznym zjeździe wszystkich 
studentów serbo- łużyckich. Organizacja i zjazd ten 
noszą nazwę „skadżowąnka". 1

Tegoroczna ,,skadżowanke" odbyła się w dniach 
23 ii 24 lipca Dr. ,W Siepona a  zjechała się na nią 
cała (moc młodzieży akademickiej nietylko serbo- łu- 
życkiej 'ale rówlnież i delegacje innej młodzieży aka­
demickiej narodów pobratyimczych.

nić iuh podipisanemu Komitetowi, ponieważ 
chcielibyśmy je w yryć na po,rmiku ku wiecz­
nej pr mięci. < '

Ekshumacja jakotez wystawienie pomnika 
ichociażby skromnego, wytnagi znacznych na­
kładów pieniężnych, zwracamy się przeto d'o 
ofiarności publicznej o łaskawe datki na ten 
pel. Datki chociażby najskromniejsze prosimy 
przesyłać ma ręcę p. M arjana Sliwinskiegb 
w SołoTwtinie1, powiat Bohorord(czany; W oje­
wództwo Stanisławowiskie. %

^Komunikaty.
X ZADWORZĄCY! Wzywa się wszystkich uczest­

ników walk uod Zadwórzem i rodziny po poległych 
do gremialnego Wzię|qia udziału W 'pielgrzy mce do mo- 
Igił 'w Zaawórzu która pdbędzie się wi niedzielę, dnia 
21. sierpnia. — Zbiórka dworzec główny przed pocią­
giem godz. 7‘30.

( s Komitet Organizacyjny,.

W yspa słowiańska w  morzu niemieckiem.
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Działalność Kasy chorych m- Lwowai
w  miesiącu lipcu 1927 r. —  w  cyfrach.

Ogółem ogłosiło się chorych
Niezdolnych do  pracy
Do specjalistów odesłano
Wyjazdy dla obłożnie chorycn (Członków
Wyjazdy 'dla obłożnie chorych czł. rodzin
Cwjjkięry i  (okuł ary
Opaski brzuszne przepiukl. i na źŁjlaki 
W kładki (do butaików 
Suspenzorja ,
Pończochy gum owe 
Protezy izębne > |
Badanie moczu 
Badanie krwi na W assęr liana 
Badanie krwi na gen. i 
Badanie krwi na Son.
Badanie plwocin

par

16:574 
2.680 
8-646 

988 
1.512 

517 
319 
114 

4 
10 
49 

747 
105 
22 
15 

110

Naświetlanie (Roentgenem, zdjęcia, i I!, d. 710
Kąpiele )U dra SerbensKiago i , 1 1 6

Zasiłków wypłacono 171.825.46 zł. Dni niezdol­
ności ido pracy 60.772. W  [szpitalu leczono 152 czł. 
91 członków rodzin. W  .tow. walki z gruźlicą 8, wt 
Lecznicy Ok;ręjgov'ego Związku Kais chorych leczo­
no 109 osób. W yjazdów na wieś przyznano 116, do 
Szkła Wysłano 87, do Iwonicza 81, do W orochty 30, 
do Sanatarojuirn W Hołosku 96, do Bystrej wysłano 
3 osoby, ao  W odzisławia 2. W ydano reCept: w ap­
tece (przy, ul. Brajerowśkiej 15.818, w aptece przy 
ul. Fredry 10.374. i_

Zmarło V  lipcu członków Kasy 33.
Zmarło Kv lipcu czł. rodzin 60.

0 przywrócenie zapomóq dla bezrobotnych.
W  zWiązku z zarządzeniem rąau w sprawie pozba­

wienia 'zapomóg wielkiej liczby bezrobotnych, W Lo­
dzi, W PaibjaniCach, w IZlgie r a i  i w  Tom aszowie A Mazo­
wieckim doszło do zaburzeń. W  Lodzi bezlrobotni 
kilkakrotnie (zbierali się m asowo przed państwowym 
urzędem pośrednictwa pracy i dem onstrow ali przedf 
gmiacltami ulrzędóiw.’ pajPstwowpichl. Pofiifjia konną 
i piesza kilkakrotnie rozpraszała demonstrujących", 
co wywołało żywe protesty. Kobiety wołały i

| „DAJCIE NAM CHLEBA LUB PRACY!“ 
Podobne zajścia miały miejsce w Zgierzu, gdzie 

bDzrobotni demonstrowali przed magistratem, i P  LIP Pa 
guzie (częściowo zdemolowali lokali. W  (rezultacie Spro­
wadzono m asowo policję z Łodzi, k tóra

POCZĘŁA BIAŁĄ BRONIĄ ATAKOWAĆ TŁUM, 
nowo dując iriesłychahe zamieszanie. Sytuiagja, była] 
w1 pewnych chwilach Bardzo g roźną  i z (trudem udało 
się iją opanowiać. W  (związku z [tem zostało 7 osób e- 
resztOwanycb

W Pirfbjaiffcach bezrobotni demonstrowali i tprze.- 
w'ali kordon policji, k tóra (gołemi szablami rozpędzała 
tłulm [wśród .którego przeważały kobiety nieraz z 
dziećmi na ręku'. W 'spraw ie tej interwenjowała u w oi 
jewćtdy łódzkiego delegacja z ramienia Związków za­
wodowych 8d'a,sowych[. |  i 1

W związku z masowem pozbawieniem zapom óg 
doraźnyCh [bezrobotnych, udała się delegacja przed­
stawicieli 'Związków zawodowych klasowych z Ło­
dzi, Zgierza i Pabjanic, (oraz władz samorządowych1,.

n a ' czele z posłem  tow. Szczerkowskim do p. m i­
nistra prący i op . społ.

TOw1. iposeł SzczerkowSki przedstaw ił straszny o- 
braz hędzy1, jaki panuje (wśród bezrobotnych, pobiera­
jących zapom ogi. W skazał że pozbawienie zapomóg 
skazuje (bezrobotnych na (śmierć. Rząd winien uczynić 
wszystko, flby bezrobotnym zapewnić pracę a nastę­
pnie dopiero odebrać im zasiłki. Również ostrej kry­
tyce poddał Iow. poseł zachowanie się piolicji, która 
rozpędza [spokojnie spacerujące osoby, nie dopuszcza 
robotników do lokab ich Związków, szarżuje spo­
kojnie manifestujących bezrobolnych.

ToW. (Szczepkowski w imieniu dejegacji zażądał 
cofnięcia ostatnich zarządzań i przywrócenia bezrobo­
tnym 'zapomóg; udzielenia nalychmiasl odpowiednich 
kredytów1 (samorządom dla zatrudnienia bezrobotnych; 
bezwzględnego przestrzegania: 8- godzinnego 'd(ma 
pracy, co pozwoli zatrudnić znaczną ilość bezrobo­
tnych. I !

Po przemówieniu] szeregu przedstawicieli { Zw,. 
Zajwy i ,isja;mofządu m inister Sv odpowiedzi .wyjaśnił, źe
WYDANEGO ZARZĄDZENIA W  SPRAWIE OGRANI­
CZENIA ZAPOMOG DLA BEZROBOTNYCH ZMIENIĆ 

i l NIE MOŻE.
Rząd (w naihliższy.ch dniach udzieli sam orząuom  

pożyczek dla prowadzenia robó t inwestycyjnych, oraz 
dla udzielania zapomólg tym bezrobotnym, klóizy te ­
go 'bezwzględnie potrzebują.

Protest urzędników przeciw „zasiłkowi"
'Zarząd Główny Związku Zrzeszeń Pra­

cowników państw. Woj hw'. KirakOwfsłcicjglo nal 
posiedzeniu odbytem dnia 12. ,si erpni a b. r., 
uchwalił jednomyślnie następujący protest, i

Przeciw' ulchwale llady 'Ministrów1, przy­
znającej pracownikom plańlstwowiylrn ziaległei 
od' l.-istylcznla 1926 r. podwyżki dodatku mie-| 
-szkaniowego w formie zasiłku, zakładamy u- 
roczysty protest, ponieważ Rząd' w swej de­
klaracji, złożonej wobeic plenum Sejmiu pod­
czas uchwalania ustawy o ochronie lonatorów! 
zobowiązał się do podwyższenia dodatku tnie-: 
szkaniowego w w in (samYin slosunku, w1' ja­
kim wzrasta koanorne w mylśJ art. 6 ustawy 
z dnia 11. kwietnia 1925 r.

Przyznanie w formie zasiłku tego, co się 
według.1 obowiązującej ustawy należy, musi ca

ły stan urzędniczy przyjąć jako rzecz piomi-C 
jającią ustawę, a poniżającą przyLein jego goi 
dnośe oraz krzy(wd’zącą emerytów, którym) 
z ustawy należy się dodatek na mieszkanie, 
a od którego to zasiłku powyższa uchwala Ra-t 
diy Ministrów' ich wykluiciza. (

Ró!w!nocześ,nie ze względu na ustawiczny 
wzrost drożyzny 'domagamy się kategoryczniej 
podniesienia poborów o 25 proCi od' lipca Itr., 
wl myśl 'enuncjacji Pana Wic eprem jera  Bart-I 
la, oraz stałego unormowania dodatku miesz-< 
kaniowego tak dla urzędników czynnych, ja'k| 
i emerytów w* myśl obowiązujących ustaw'.

Równocześnie Zarząd Związku zwraca się 
do wszystkich organizacji z apielem o-wystoi 
sowanie do Pirezyidjiim Rady Ministrów i Mii 
nisterstwa Skarbu analogicznych protestów. !

M iędzynarodowy kongres spółdzielczy.
STOKHOLM. (Pat.) Międzynarodową! Kongresl 

spółdzielczy neWwfliMłi enaczna większością głosó w j 
sprawozdanie w którem potępiono biel ody propagan­
dy, uprawianej ze strony sowieckiej, a całkowicie 
sprzecznej ze statutem  międzynarodowego związku 
spółdzielczego. V

Komitet wykonawczy związku jest zdecydowany 
szanOwać |zawisze podstaw ow e za sa d jy  .niezależności 
gospodarczej i politycznej wszystkich związków naro­
dowych. Na propozycję Belgijczyka Serwy, kongres 
przyjął jrtezolucję, wyrażającą zadowolenie z faktu, 
uznania 'związku przez Ligę Narodów), i oświadczającą,

Się za przyjęciem zasad międzynarodowej konferencji 
ekonomicznej a zwłaszcza za zniesieniem barjer cel­
nych. ^

Przed igłosowaniem delegacja sowiecka wystąpiła 
o s tro  JnlzećtiWko niechęci, z jaką kongres odnosi sie Mo 
wszelkich (propozycji przez nią zgłaszanych. Poparł 
w tern delegację sowieotą jeden z delegatów czes­
kich Kirajsky. Na zarzuty te ze strony sowieckiej od­
powiadał Niemiec Lorenz, Anglik May1 i Czechosłowak 
Hackel, przeciwstawiając się energicznie (próbom
uprawiania przez komunistów propagandy.

i <1 JĘZYK OBRAD.
STOKHOLA1, 18. sierpnia. (Pat.) Międzynarodowy 

kongres spółdzielczy zajmował się ,dziś sprawą żą­
dania dlelegatoji sowieckiej, tfotyeeącizgo używania', 
języka rosyjskiego. Komitet centralny wychodząc z 
założenia, że dopuszczenie języka rosyjskiego pocią­
gnęłoby za  sobą długotrwałość obrad, odrzucił Z 
początku żądanie Rosjan następnie jednak wyraził 
gotow ość ponownego zbadania sprawy. W  Dyskusji 
zabierało Igłos wielu wybitnych mówców m. in. prof. 
Karol Gide. Delegat szwajcarski Privat zaproponow ał 
bez powodzenia używanie języka esperanto. W  rezul­
tacie iządanie delegacji sowieckiej zostało odrzucone 
420 głosam i przeciw 199.

Kolonja robotnicza w Ostrowcu.
Ubiegłego roku powiatowy sejmik opatowski pO 

wziął .myśl wybudowania „kolonji robotniczej" w O- 
śtjrowcu ((woj. kieleckie), gdzie mieszczą się wielkie 
zakłady ostrowieckie. (

Sejmikowi udało  się zaciągnąć nożyczkę w kw o-' 
cie 200 tysięcy złotych, poczerni nabyto w' zd row ej' 
miejscowości lesistej potrzebne pod budówę gruutu,- 
przestrzeni 18 ha i przystąpiono do budowy kolonji. 
po foku stanęło zupełnie golowych 40 domów mie­
szkalnych i— zaczątek „wielkiej kolonji robotniczej".

W  lijDteu roku uiegłego rozpoczęto budowę.
Każdy [damek składa się z jęonego dużego pokoju 

i IkuChni, w której ustawiony jest piec do gotowania r  
wypieku (chleba, oraz spiżarki. Tuż za domkiem mie- 
szkalrtym znajduje się niewielki budynek gospodarczy 
Naokoło każdego domkit utworzone będą ogródki'. 
Przestrzeń [zajęta pod jeden dom  wraz z budynkiem 
i [ogródkiem wynosi 1/5 część morgi. Powietrze iw* 
kolonji fej dzięki lasom  znakomite. Koszly gruntu 
z Jdpmkiemi i t. p>. wynoszą 7.000 zł. które każdy na­
b y ta ,-  robotnik  będzie mógł spłacać w ciągu 15 
lat, poczem staje się Właścicielem tej parceli.

O ubiór kelnerów.
B ia łe  k itle  za stą p ią  fraki I sm o k in g i.

WARSZAWA. 19. sierpnia. Związek pracowników! 
przemysłu gastronom iczno- hotelowego złożył w M - 
S. W. m em oriał wi którym  zwraca uwagę na sprawę 
ubioru pracowników kelnerskich. ,

Dotychczasowy ubiór tej kategorji praaow-nikóW 
jest [różnorodny. Noszą oni fraki, smokingi, żakiety; 
czarne m arynarki i t. (pi Wy twarza to  różnorodny i 
nieestetyczny [wygląd pracowników1. Ubiorem praco­
wnika kelnerskiego winien być biały kaftan (kitel) je­
dnakowego kroju. i

AlotyWy przytoczone j>rzez autorów memorjału są 
następujące: l j  pracownik kelnerski, pracujący we 
fraku Smokingu, lub żakiecie nigdy nie zamawia gO> 
u kraiwfca, lecz nabywa jako starzyznę na ul. Sw. Krzy- 
slkiej. Odzież ta  nietylko nie jest desunfekcjonowana*- 
ale !wfp(rost roi s :ę od różnych mikrobów chorobotw ór­
czych, pochodzi bowiem niejednokrotnie ze spuścizny 
po zmarlytch, 2) ml (Ubiorach frakowych czy innych, 
juraćownfk poci się, albowiem fraki i Smokingi są zWy- 
kle lobfjaie watowane na ramionach i ,pod pachą

Na (ostatniej wystawie hygieniczno- sanitarnej W 
Warszawie .wykazano, że najwięcej pracowników kel­
nerskich bywa chorych na gruźlicę. Rozsadnikiem te) 
'choroby bywa strój, który pracownik nabywa dla ta  ̂
niości z braku funduszów’ bez względu na źródło, Z- 
ktdrego on pochodzi Tylko noszenie przez pracownia 
ków toiałybh kaftanów które siłą rzeczy byłyby zmie­
niane (codziennie, może zmienić obecny stan rzeczy w 
tej (dziedzinie, i

W obęc powyższego autorzy memorjału proszą 
Al. S. W . o  wydanie zarządzenia, aby wszyscy praco-" 
'wnicy kelnerscy w catem^(państwie nosili ubiór hy- 
gieniczny, którym  jest biały kaftan.

Budowa *\m m  dla franucatarzy 
w Warszawie.

WARSZAWA. ,19. sierpnia. Dyrekcja tramwajów 
miejskich przedłożyła komisji Budżetowej m agistra­
tu śwtój budżet inwestycyjny na x. 1928-29, na ogól­
ną .sumę przeszło 10 [mjljonóW [zł.

W ażną pozycję stanowią wydatki na budowle i- 
zakup placów, a mianowicie na budowę domów mie- 
-.zkalnylch dla pracow-ników tramwajowych t— 500.000 
żł., (na bu,doW'ę 2 pchron dla dzieci pracowników w 
Al o k o ło  wie i na  Pradze —  200.000 zł., ukończenie do­
mu mieszkalnego przy szkole tramwajowej na W oli-
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Gospodarka rzeźni w  oświetleniu rzeźników.
J f t r o m y  d n i a .

Lwów, dnia 18 sierpnia
-REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Sooota o 7‘30 w. ..Opowieści Hoffmanna".
Niedziela io godz. 7‘50 wiecz. „Słodki Kawaler".
Poniedziałalk o  Igodz. 7‘.30 w. „Narzeczona Bojara".

ŚEPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Gościnne występy teatru wileńskiego.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
„KOPERNIK" —  „MARYSIEŃKA": „Bezdomny", 

.dram at oraz komedja „Niezwykła wysprzedaż".
„APOLLO": .K obieta z miijomuiii", d/atnaf oraz 

„.Człowiek (czynu", komedja.
,*NOWOŚCI": Skandal w noc poślubną.
-.pALACE": „Książą Aleksy", dram at w 10

aktach oraz 2 arcywesole komedje.
.JCHIMERA": Obawa przed małżeństwem.
F a t a m o r g a n a ": zło ty  motylek.
,,LEW“ : Jej kaprys.

TEATR WIELKI, daje dziś fantastyczną operę 
J, Offenbacha: „Opowieści Hoffmanna" z (gościnnym 
występem Michała Hołyńskiego oraz p. Anieli Szle- 
mińskiej, Iprzy udziale wybitnych sił wokalnych n a ­
szej opery tppl Green-Skazowej, Hinglerównej, Okoń­
skiej. Popowiczównej, Ostrowskiego, Luwczyńskiego 
i 'Zojjotha z  reżyserem Tarnawskim na czele, pod 
kierownictwem muzycznem kapelmistrza Józefa 
Lehrera. ,

Państwowa Szkoła Przem ysłowa we 
Lw owie ogłasza w pisy do szkół rzem ieśl- 
niczo-przem ysłowych na oddziały ślusar  
stw a i stolarstwa od 26—30 sierpnia 
Włącznie, od godziny 9 —12.

Warunki przyjęcia w  westybulu lub 
listow nie.

W pisy do szkół technicznych odbędą 
.się od 5—9 w rześnia włącznie.

DYREKCJA.
—I t ;—  j i

PREZES DYREKCJI POCZT I TELEGB inż. Ka­
zim ierz Dutczyński, przeniesiony na stanowisko pre­
zesa dyrekcji Poqz*t i Tiel, w Krakowie oddał urzędo­
wanie z dinfem 18. Ib. ui. prezesowi Janowi Popow i­
czowi. (

STRASZNY ZGON KOLEJARZA. Przetokowy Ca- 
łesław Rydzewski przechodząc torem  na dworcu w 
Gnieźnie dostał się przypadkowo iw' siplojenia między 
szynami. W  tym m om cnce nadjeżdżał manewrujący 
pociąg. Rozpacz nieszczęśliwego, widzącego niechybną 
Śmierć, była nie do opisania, (gdyż wszelkie wysiłki, 
maszynisty, palem zatrzymania pociągu były Bezsku­
teczne. Nieszczęsny został przepołowiony kołami jak 
nożem  i zginął na miejscu. 1

l .„ROZWÓJ1' KRĘCI FILM ? Wczoraj (popołudniu 
realność iprzy ul. Legjonów i. l ;b,|yła obliężon|a przez 
tłum kobiet i mężczyzn mniej lub więcej pięknych, 
przystojnych i uroczych. Byli to  interesanci zwabie­
ni ;anonsem umieszczonym w pewnym dteiekimku przez 
■znany Idobrze na bruku lwowskim „Rozwój", który 
zapowiedział, iż poszukuje kandydlatów płci obojga 
na , -gwiazdy" filmowe. Zamierza bowiem „Rozwój" 
kręcić parę filmów propagandowych, na k tó rą  to im ­
prezę uzyskano rzekom o iw AngTji 4 tyś. funtów szter- 
linpów. Interesanci składali przed .kom isją" swe fo­
tografie Iprzgczem podpisywali jakąś deklarację.

Możeby jednak kompetentne czynniki zaintereso­
wały |się tą  impneizą, (gdyż różnych ,afer kinowych było 
już .sporo w Polsce i we Lwowie.

'etiną z jnjjth zajmuje się obecnie lwowska policja 
i  sąd z okazii Wniesionej skargi przez konsula duri- 
Jkiego tp. Jurasza, który „gskarżył wlspółwlaściicieK' 
Jwowskiei Iwytwórni filmowej „Sonja-Film" (o za- 
płacenie (odszkodowania dWom Duńczykom. Zostali oni 
bowiem z akontraktowani do odegrania ról W filmie 
,JKról K arpat". Spółka ta jeanak nie miała, Igotówki 
j  no  spójrz^1azeniu 2 ,aktów filmu ńnpreza ta  utknęła 
z pow odu braku funduszów nie zapłaciwszy um ówio­
nego honorariom .

NIEWESOŁY POW RÓT DO LWOWA. Mojżesz 
Gross, (zwą,ny, Stach, okradł (przed1 rokiem pewhdgo 
kupca 'przy, ul. Kazimierzowskiej, przyczetn łupem 
jego ‘pad ła gotówka i biżuterja, wartości kilkunastu 
tysięcy Izłotydh, Gross jwirate z łupem i ze Swymi spól:-

Wczoraj odbyło się walne zgromadzenie rzeźni- 
ków w Izbie Rękodzielniczej. Przewodniczyli obradom  
'pp. Strzelecki. Katz i Jankowski. Po zaaprobowaniu 
bilansu rocznego -przemawiali ppl. Katz Chociej,1 Meis­
ner] Malisz, i inni. fW przemówieniach zaznaczano, iż 
wy sonie opłaty rzeźniane znacznie podrażają cenę 
mięsa. (Od jednego wieprza

/ .OPŁATY WYNOSZĄ 24 ZL.
Rada (miejska częściowo obniżyła te opłaty, jed­

nakowoż sprawa ta ugrzęzła (w1 Magistracie, której 
referentem jest dyr. Kwiatkowski.

Jeden z mówców zarzucił, iż dyr. Krzyształowie,* 
pobiera 'nadmiernie wygórowaną zapłatę 50 zł. za 
polakierowanie przegródek, wynajmowanych rzeźni- 
kom. Koszta lakierowania jednej przegródki wynoszą 
jednak (najwyżej 10 zł. Odnowienie to  winien jednak 
przeprowadzić M agistrat na w łasny koszt a nie obcią­
żać rzeźników-. ;
saaw— — — ■« w— — — —

Euigeiija Bieniakowh, dozorazvni w real­
ności are-s/.towancgo Józefa: Nowaka przy. ul. 
(św. Kingi 3, opowiedziała wi póIi-ej i dzieje 
Swej martyrologji, którą przeżyta z piowo- 
fdu 5 owak,a. (Mąż jej by ł woźnicą li tegio „prze: 
inyisłjowlća ‘ przez trzy lata i zimąrł wskutek 
podźwignięcia się iplrzyj pracy, pozostawiając, 
wspomnianą wraz ,z czwórgięm drobnych 
dziejci bez zaopatrzenia. Now|ajk wylrżulcił ją 
Wówczas z zajmowanego mieszkania pokoju 
z kuchnią, ido sute,cynowej ubikacji, gdzie 
zamiast poldłogi tuożył na ziemi deski z pak, 
'w1 których znajdowała j j e  ;sól! Wskutek tego 
zapianowlala straszliwa Wilgoć 'w1 tej norze, 
pogniły wszelkie jej sprzęty, dzieci zks za­
padło na zdrowiu1. Nowak polecił Bieniako- 
'wej pełnić funkcje dozorczyni realności, lecz 
nje dawiał [jej zapłaty, ani Leż (pieniędzy ną 
sprawienie mioteł i nafty] ido oświetlenia klat­
ki schodowtej. Wskutek nieoświellaiiia kamie­
nicy została Bieniakowla skazaną na 5 dni 
aresztu lub pół jn(iljona Mjpt. grzy|w'ny Nie­
szczęsna była iw rozpaczy, gdyż idąc do are- 
isztu musiała dzieci sw‘e pozostawię na pa-7 
M n H n w m a n H M H H H

Podnoszono również zarzut, iż cielęta 
BIJE [SIĘ RAZEM Z LOSZAKĄMI, 

to  też nie trudno w mieście o końską kiełbasę. Rów­
nież (zarząd rzeźni podaje do Urzędu targow ego fał­
szywe (ceny (bydła.

Ogółem krytykowano złą gospodarkę w rzeźni, 
zaś między innymi zarzucono dyr. Krzyształowiczo- 
wj, lże klatkę przeznaczoną im skład w ągrowatego m ię­
sa oddał Óo używania niejakiemu Lebuśoe.

N. Mejsner wykazywał, iż kasa pożyczkowa przy 
rzeźni Jest zbędną, gdyż nie spełnia swego za­
dania. Pom im o te'go jest -ciężarem dla rzeźników i 
handlarzy, którzy muszą opłacać ipółtora procent 
od (obrotu targowego.

(Po przemówieniach wybrano d elegia ej ą, iktórą 
pi a udać się do Województwa ze skargą na zarząd 
rzeźni Jmiejskiej.

stwę losu. Nieludizkł Nowak nie zlitowai się 
nad nieszczęsną swią ofiarą, abpiero woźni- 
c,a jego Władjysław Wilk dopomógł zrozpa­
czonej matce, diając jej potrzebne pieniądze 
na zapłacenie wspomnianej grzywny.

Doprowadzona db ostateczności Bienią- 
kbwa oskarżyła Nowaka w1 sadzie o zapłatę 
280 zl za czynności dozorejzyni. „Przem y- 
-słotwlieic" ten dał jej wówczas tylko 1U0 zb, 
obleioując za resztę dostarczyć jej kości, pod­
robili i ochłapów1 mięsnytch. Obiecanka tą 
pozostała jednak obiecanką, gdyż Nowak nie 
wzdryigal się tyć nawet krzywdą .sierót i 
Jwldbwfy'.

(WYPIERAJĄ SIĘ DO !
N,a zebraniu rzeźników’ w Izbie Rękodzieł 

niczej obecni protestowlali, aby aresztowanego 
Nbwlaka zaliczać do korporacji rzeźników, — 
albowiem nie chcą z nipa n ie ć  nic wspóL 
nego. Zróżniczkowano go równocześnie pod 
innym  mianem. Nie wiyjnieniamy imienia tych 
korporacji, aby znów1 nić być narażonym na 
-sprostowlanla. ,

nikami [zbiógł do Wiedhia, gdzie go jednak odszukała 
policja. Po załatwieniu różnych formalności Gross 
zosta ł odstawiony do aresztu policyjnego we Lwto- 
'̂ie. v

, GRUBY" FUTRZANY INTERES DOKONANY W  
OKRESIE KANIKUŁY. Izaak Kirschner pomimo obec­
nego (zastoju w handlu .zdołał zrooić me bylejaki in­
teres, Zakupił bowiem na (kredyt u kilku lwowskich 
ku piców różne futra i kosztownie skórki, łącznej war 
to.śtci około 16 tys. dolarów, nie mając zamiaru wy­
równywania swych zobowiązań. Ukrył iprzeto zaku­
piony tbw ar po różnych zakamarkach we Lwowie i 
na prowincji, poczem ogłosił „niewypłacalność". Po­
szkodowani donieśli o swym kłopocie policji, 'która 
zarządziła Aresztowanie oszusta.

KRW AW Y PORACHUNEK. W czoraj wieczorem 
w tul. Zielonej napadł Stanisław Czeremcha na prze 
Chodzącego Józefa W ojtowicza i Uderzył go kilka­
krotnie laskę, zadając mu rany1 na głowie. Zranio­
nego h o  zaopatrzeniu odwiozło Pogotowie rai. dlo 
szpitala, za Czeremchą zaś zarządziła policja poszu­
kiwania. i

AWANTURY I ZRANIENIA.. Jakób Neuman zo­
sta ł osadzony w areszcie policyjnym ąa wywołanie a- 
wantury Pasażu Mikolaspha.

Herscli Rosenberg, zam. przy ul. Pilnikarskiejl 
zranił nożem Kazimierza Kardasza i Edwarda Bartosze 
ja. (Nożowlca aresztowała policja.

| Karol Ilolzschuh, Edward Ha usnę i N- Hel ler wy­
wołali (w1 nocy awanturę w  „Bagateli" przy ul. Rej­
tana  Ipirziypzem zaatakowali trzech bawiących tam Frąn- 
ciuzów1. iHausne rzucił wówć|zas flaszką i .ciężko zra­
nił (w twarz Claudia Passainta. Awanturników aresz­
tow ała (policja.

r'ozatem  osadzono w1 areszcie Mikołaja Nogawca 
za |iX)biCie żony swej Heleny, oraz Karolinę Bretwieser 
za pbrazę posterunkowego.

O CZEM SIĘ NIE MÓWI... M arję Spernalowską, 
akuszerkę, team. przy ul. Boczna Kingi 1. 6, aresz­
tow ała policja za dokonywanie niedozwolonych zabie-

Igówi p o  wsiach podlwowfkich. ,
Stanisława Flura aresziow ano jako podejrzane- 

Jgb o dokonanie gw.ałtu p a  osobie A. R., tancećki, zam. 
W1 hotelu „City".

KRA D ZIEŻE I A R ESZTO W A N IA . Ze stryphu real­
ności iprzy ul. Łyczakowskiej 1. 46 skradziono pewną 
ilość bielizny, na szkodę Marji Anaszewskiej.

W ładysława Żulińskiego przytrzymano w ul. Kar­
nej z (rzelczami pochodzącemu z kradzieży na szkodę 
nieznanego na razie właściciela.

Abrahama Majera aresztowano jako po Jej iząnego 
o  kradzież 165 zł. na szkodę Salamona Nachtmana. 
■ — MH— — — — Bi— — ł

W ybryki policyjne.
W mieście naszem prowadzi Komisja zawodowa 

kilka (St-rejkóW, wytężając, wszystkie sw oje siły by na­
dać ruchowi strefkoweniu pow agę i utrzymać go 
w karności. Ten stan rzeczy nie podoba się Panom 
Przedsiębiorcom, którzy zasypują .policję zmyślof 
nenii (i p|rzesadnemi doniestenSami, chcąc 'areszta­
m i i pogróżkam i sterroryzować strejkujących.

Strejk -stolarski jest już we fazie likwidowania; 
kilku jedynie majsterkówl opiera pię słusznym żąda­
niom. Ipirzyjętym już pirzez 'większość przedsiębiorców. 
Policja, zam iast użyć swego wpływu wobec upor- 
nyćh majstrów (—  ubiegłej nocy zabrała z (domów1 kil­
kunastu (robotników stolarskich za rzekome terrory­
zowanie „chętnych do pracy", (przy areszt owiała i od ­
stawiła ido Sądu karnego 'przy ul, Batorego jak naj­
gorszych Zbrodniarzy!

Czy Itemi m etodam i uspokoi sję strejkujących i 
ułagodzi (sytuację? i

Wzywamy p . D y rek to ra  Polioj by raczył pęu- 
Czyć swoje podwiadne organa o praw ie koalicji i 
wycał zlecenie niedraźnienia robotników1.

Czytajcie Dziennik Ludowy!

Jak Nowak w uzysk wal swe ofiary.



„DZIENNIK LUDOWY* Nr. 189

Kraj rekordów.
W szystko pa olbrzymią miarę, moiclne, hałaśli­

we bezwzględnej nieprzeciętne i... zbanr;>lizo'\vane. 
Kraj tniljaróeróW, rekordów i wszelkich obliczonych 
na miljardjy możliwość' ,,

Nie ha zw-gidą stopę (—! i Iz.arobki i (nędfela1 i £b(r'o;- 
dinie. Na meczach, zwłaszcza 'bokserskich, zbieraj^ 
się [tam nieprzeliczone trumy, liczące nieraz po 200 
tysięcy ludzi.

Lindbeujgh (doprowadzał f tife  do masowego 
szału. O trzym ał on diw|a mil jony dolarów za książkę z  
opjsem  pwoich plrzeżyć letniczych mad' twpanetĄ, 
w Paryżu^ Brukseji i (Liondy|nie: a ponieważ ta książ­
ka liczy nie Więcej', jak 50.000 wyrazów, m  każdiy 
więc (wyraz tein rycerz rekordu otrzym ał po  40 do- 
larów .. jNie jest lo  jednak zarobek rekordowy. Re-r 
kordy felgo rodzaju dochodzą do szczytu 'w imlpre^ 
z ach filmowych. W stolicy filmu w Hollywood nie­
którzy artyści filmowi pobierają po 10.000 dolarów 
/tygodniowo, po nie dotyczy gwiazd osobliwych, p ła ­
conych jeszcze drożej. , __________________  ■

Zawrotne icyfry — lo ichleb powszedni jankesów). 
Nakład („Saturday Ewtening Post" wynosi 2,800.000 
egzemplarzy dzienni ej.... Liczba autom obilów  kuir}- 
sujągych po  Stanach Zjednoczonych wynosi przen

szło... dwadzieścia mil jon ów n aj przeróżniejszego ka­
libru wozów. Z powodu pożarów ginie tam  rocznie 
12.000 ludki; wjyipadki automobilowe powodują ro­
cznie śmierć imniejwięcej 26.000 ofiar i skaleczenie 
około (800.000 ludzi. i

Rekordową jest i zbrodnipzość. Każdego roku 
notują !W Sianaph do 12.000 m oiderstw  i 'tyleż mniej 
więcej samobójstw Istnieje tam specjalny typ „zło- 
dzieji z powołania", którzy prowladzą swój piropeder 
profesjonalnie, (posiadają swoje biura wywiadowcze, 
zbierają bardzo ścisłe informacje, 'gdzie i W jakich 
bankalch (znajdują się większe sumy pieniężne, kie:- 
>djyj i (dbkąd: toęaą przewożone, jaka będzie im tow a­
rzyszyć eskort a  i Ł. d.

Operują na olbrzymią skalę, kradzieże docho­
dzą fdo setek lysięjoy dolarów. Brutalne napaści ban­
dyckie są na porządku (dnia.

Na Organy bezpieczeństwa publicznego wydaje 
państwO (rocznie 10 miljardów dolarów. A wszystkie 
wypadki kryminalne prasa amerykańska opisuje nie­
słychanie barwnie i szczegółowo.

Liczba (rozwodów sięga tam  rocznie powlażnej 
cyfry 180.000 a przyczyny roz-wodów są nieraz arqy- 
groteskowie i o la  stosunków amerykańskich charakte­
rystyczne... Niedawno pewna dama chciała się ro z­
wieść w rozpaczy,, że małżonek zmuszał ją Ido £>bcię[cia 
włosów. Inna w siedm ,godzin po ślubie zażądała

rozwodu stwierdziwszy, że mąż 'jej m iał lat 28,- 
a nie 22. jak ją zapewniał Jednakże podczas rozpra 
wy, (żie i ,o(na nie była w porządku, posiadając la t 
30 a (nie 21, (jak to  przed ślubem podawała... Powody 
rozwodów bywają jeszcze głupsze, co nie przeszka­
dza, że zawsze się znajdzie taki sędzia, który je u- 
wzglęania.

Przelot (Atlantyku rozbudził fantazję pomysłów 
i |wfyWołał istną (powódź najrozmaitszych a ża(wsze nie­
zwykle śmiałych projektów i zamierzeń. Zdecydować 
no między innemi zużytkować lotnictwo do zbadania 
takiejb części świata, gazie dotąd jeszcze noga ludz­
ka [nie powstała. Mają być między innemi podjęte z 
początkiem przyszłego roku cztery olbrzymie ekspe-' 
dycje (naukowe pierwszorzędnej wagi, połączone z 
niemniej poważnemi trudnościami. Jedna z tmćh ma 
udać się do tajemniczego dotychczas wnętrza Brą­
zy] ji pokrytego nieprzebylemi lasami :dźie\viczemit 
riiruiga |na południe Ameryki południowej do niezba­
danych jeszcze rejonów Patagonji, trzecia zam ierza 
przebyć wszerz Australję, ze ^wschodu na zachód! 
przez nieznane dotychczas obszarfy i m im o śm iertel­
nej grozy wielkiej bezwodnej pustyni australijskiej 
wydrzeć tajemnicę jej wnętrza, czwTarlą wreszcie wy-r 
pirawę podejmuje lotnik Burd do królestwa nocy i1 
mrozu, do bieguna południowego. 1

je wtem mil*. 1 szpaltowy ,<rył?8 
gL — lt*. Nadedaae Zł. —-40, w tekśeie Z!. —•70. O G Ł O S Z E N I A Na 1-ej itr. Zł. — 80. Drobne ogl. za słowo Zt. —-18. 

Komunikaty Zt. — 66, zamiejscowe o 26°/, arożej.

O D  4 D O  16 W R Z EŚ N IA  1927.

VII. TARGI  W SC H O D N IE
W E LW OW IE

Dogodna sposobność zakupu artykułów ze wszys‘kich działów produkcji. — 
Specjalne kontyngenty przywozowe na towary zagraniczne objęte zakazami importu

. W Y S T A W A  K O M U N IK A C Y JN A
p od  p ro tek tora tem  Pana M arszałka i Prem jera J. P iłsu d sk ie g o

D Z IA Ł R O LN ICZ Y T A R G  H O D O W LA N Y
ze szczególnem uwzględnieniem trzody chlewnej, owiec drobiu
nasiennictwa i maszyn rolniczych i królików

It. O G Ó LN O  - KRAJOW Y T A R O  KONI REM ONTOW YCH 
' I LUKSUSOW YCH 00 11 00 14 W R ZEŚ N IA

66% zniżka kolejowa w drodze powrotnej ze Lwowa za okazaniem stałej 
karty wstępu dla zamiejscowych przyjęzdnych na Targi.

Przydział kwater w Biurze Mieszkaniowem Targów Wschodnich na dworcu głównym
Informacje i stałe karty wstępu w Biurze Centralnem Targów Wschodnich

Lw ów , J a g ie llo ń sk a  1, i na placu w y sta w o w y m  — T e l : 9 —6 4

PARCELE BUDOWLANE w Zboiskach od 100 sążr.i , 
kw. na dogodnych warunkach sprzi dam. Wyjaśnień j 

udziela na folwarku w Zboiskach Pietrewicz. Zgłoszenia! 
u właściciela Lwów, Pasaż Mikotasza II.. piętro.

I z e l k i e  r e p e r a c j e  okularów wykonuje najtan:ej 
O ptyk SILBER Lwów, K iliń sk iego  (obok Katedry)W

INSERUJCIE 
w  DZIENNIKU

L U D O W Y M

Za rzą d  Powiatowej Kasy Chorych w Krośnie
ro zp isu je

K  C ' N > K X J
na posadę receptanfa magistra farmacji-

Do podania należy dołączyć:
1. Dowód obywatelstwa polskiego
2. Dyplom magistra farmacji
3. Przebieg życia
4. Świadectwa z dotychczasowej pracy.
Posada do objęcia z dniem 1 października br.
Wysokość wynagrodzenia zostanie ustaloną drogą specjalnej 

umowy.
Oferty z podaniem warunków należy wnosić pod adresem Za­

rządu Powiatowej Kasy Chorych w Krośnie, dp dnia 15 września br.

Krosno, dnia 18 sierpnia 1927.
Dyrektor; Przewodniczący Zarządu:

wz. Jaworski mp. Rabiej mp.

Korzystaj z połączeń lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej
AEROLOT“ S.??

Inform acje i 
Lwów Nr. telef. 2—19

„ „ 9-36
„ -. 8-11„ 6 -1 0
„ 2 2 -7 6

„ 3 2 -2 2
„ 26—46

Kraków

Warszawa Nr. telef. 9—00 
„ „ 19-88
„ * 8 -6 0

Łódź „ 3—11

Gdańsk
Wiedeń

Wspaniałą powieść EMILA ZOLI p. t,

GERMINAL
p o leca

Księgarnia Ludowa, S za jn o c h y  2.

K s ię g a r n ia  Ludowa
Lwów , ulica Szajnochy L. 2. 

p o l e c a  n a  s e z o n  s z k o l n y

K S I Ą Ż K I
do szkół powszechnych, średnich i zawodow.
Członkom Z w iązków  Zaw. ulgi w  spłatach ratalnych.

v sówtępca naczeln. redakt. i red1, odpoi f i l  ONISłjAW SE Al ĄK. — Bruk Uud. Sp. T. .Wyd.. Lwów. ul L*. Saniehy ,7.7. sp Tel. 14967


